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Marchew (Daucus-Carotia) 
gatunek biały z jaieloną główką (belgijska) 
jako wyborna pasza dla iawentarzy. 


Jadąc tu z Księstwa, miałem przyjemność w kurierce zapozna- 
nia się z obywatelem K. z Kaliskiego, zktórym rozmawiając dużo n 
gospodarstwie, przyszliśmy także i na dysputę o marchwi, agdy p. K. 
zażądał, abym mu sposób uprawy tego warzywa przezemnie używa- 
ny wyłożył, tak nim trafiłem do jego przekonania iż prosił mnie, 
abym mu mógł piśmiennie go udzielić. + ądenie to podało mi myśl 
użycia do tego pisma publicznego, aby uiszczając się z danćj obietoi- 
cy panu K., może jeszcze innym z panów ziemian ułażyć, a dalekim 
będąc od rozumienia, iżby sposób mój uprawy marchwi był najlep- 
szy, przecie może on służąc za skazówkę, naprowadzi innych łatwo 
na sposoby daleko od moich korzystniejsze. 

Na wstępie pragaę dla uzasadnienia wartości, siłę pożyw ną 
marchwi, porównywając ją z innemi warzywami a nawet i wyware m 
kartoflaaym, wykazać że ilości zestawione pochodzą z doświadczeń ch e- 
micznych i praktycznych ludzi, mających zasługi w zawodzie rola i- 
czym. Porównanie to będzie następujące: 
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100 fuatów siana dobrego równa 

się w pożywności . . . .- . 175 215 250 600 
w 100 częściach zaś tychże zawiera się; 
Ozółem części pożywnych .« . . 22,7 | 10,2 | 11,4 4,0 
Szczegółowo zaś w 100 zawar tych 

jest części: 
1) Azotowych (białko roślinne) . ~ 1,7 1,0 | 1,2 1,0 
2) Nieazotowych (krochmał, cakier) | 21,0 9,2 | 10,2 3,0 
3) Włókna drzewnego r 1,2 0,9 1,3 0,6 
5) Wody czyli wilgoci. „ « 116,1 | 88,9 | 87,3 | 95,4 


100,0 
po ziemniakach marchew pierwsze zajmu- 


Pokazuje się więc, iż 
je miejsce w pożywności. A 

Najstosowniejsza ziemia pod marchew jest dobra żytnia, lecz i 
na lżejszych gruntach się udaje, równie jak i na ozimych, przecie na 
dwóch ostatnich suche lata mogą nas całkowitego sprzętu pozbawić, 
mianowicie gdy susza zaraz po zasadzeniu uderzy, Na murszach wy- 
rasta marchew często do ogromaćj wielkości, „przecie dostaje rdzy, 
wydobytą przedstawia widok niby zrobaczniały ito jest powade m, że 
prędko się psuje. Uprawę głównie stanowi regulówka, a mając tej- 
że kilka sposobów, jako to: 

1) Orkę regulacyjną, 
» podziemną (zgłębia cz), 
3) » o. szpadlówkę, 
kt 4) » regulówkę ręczną, 

z nich tego użyjemy, który łącząc w sobie wszelkie przymioty regu- 
lówki jest najtanszy i najkrótszy. Dwa pierwsze sposoby, które win- 
nym razie bardzo mogą być korzystne i są istotnie użyteczne, przy 
marchwi źleby były zastosowane, gdyż nie wydobywając na powierzch- 
nią samćj ze spodka ziemi, nieodk waszają grantu. Czwarty sp osób 
wprawdzie najlepszy, lecz zbyt kosztowny do użycia w obszerniejs zych 


rozmiarach, w obrębie ogrodów pozostać musi. Używam więc trze- 
ciego, który jak powiedziałem wystarczy, zgłębia przeszło na dwie 
stopy i odkwasza, a ponieważ tćj pracy może nie każdy z panów 
gospodarzy miał się sposobność przypatrzyć, pozwalam sobie ją tu 
bliżćj opisać: 
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10 prętów 


b -30 prętó w. 


Figura przedstawia pólko 30 prętów długie i 30 prętów szero- 
kie. Linije © oznaczają podział półka na 3 zagonki A, B, C, które 
po sobie mają być zregalowane, każdy ma 10 prętów wynosić, gdyż 
zabrać taką przestrzeń od razu nie podobna dla zmudy, jakąby bydło 
i ludzie mieli w przechodzeniu dalekióm. Znaki a są kołki, któremi 
linije przechodnie » dla robotników są oznaczone i niemi podzielona 
jest długość pólka równo między tychże, tak, iż przestrzeń s. 3 prę- 
ty długa, jest tą, którą każdy za pługiem skopać powinien. Znaki 5 
są robotnicy rozstawieni i oczekujący przejścia pługa. Temi poprze- 
dzony urządzeniami idzie płog po linii x przedziału A. i wydobywa 
skibę jak może najgłębszą; robotnicy każdy, przepuściwszy go mimo 
rozrzucają tę skibę daleko od siebie i wydobywając z pod mićj na 
głębokość szpadla ziemi świeżćj, czynią z nią to samo. rasy 
na tój przechodzą, płog aża nim robotnicy, na stronę p i tak samo 
w robocie postępują. Przeto po obu stronach zaganki otrzymaliśmy 
na szerokość skit rowki przeszło 2 stopy głębokie, od których to 
właściwie regułówka Się zaczyna. Pług przechodzi więc znów na 
stronę x, przewraca skibę swą jak najgłębszą w rowek, a robotnicy 
z pod tejże tyle wydobywają Świeżćj ziemi, aby nietylko ją zupełnie 
pokryli, ale nadto wyrównali nią dawnćj powierzchni. Przeorawszy 


10 prętów 
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używając ma los szczęścia, najpewnićj doznamy przykrego zawodu. 

'Ja sam doznałem tego w roku 1854, a przytćm wszyscy takiemi są 
nieprzyjaciołmi wysadków, że z wysadzonych 300 ledwo "/,, wyszła, 

‘az tych, mimo wielkiego starania jakiego sam dokładałem, przy cią- 
głych deszczach w kwieciu i na dojrzewaniu, sprzątnąłem nasienie 
do niczego nie zdatne. Z tych to powodów, kupując nasienie drogo 
je płacić musiemy, stosownie do lat 3, 5 do 8 złp. za fant. Ilość 
potrzebna na morgę miary polskićj wynosi 4 do 8 fantów. Czas sa- 
dzenia: pierwzze dni skoro ustąpią mrozy,' 

Przed sadzeniem nasienie się zakiełkuje, aby. mu w ten sposób 
dopomódz do jak najszybszego wydobycia się z ziemi. W tym celu 
zatapia się takowe w odpowiednim worku w wodzie letnićj (200 R.) 
na godzin 12, poczćm się wyjmuje, a dozwalając. aby ociekło ze zby- 
tié) wody i wysypując je następnie, domieszuje się doń na każdy 
funt nasienia 3 kwart osianego i ż'wszelkich kamieni oczyszczonego 
piasku i z tymże tak długo _przemieszywa, dopóki zupełnie równćj mie- 
szaniny się nie otrzyma, przy czóm Ściera się je w dłoniach dość 
siloie, by ile można obetrzćć kolce nasienia. Uskuteczniwszy. to, roz- 
ERa. się ta zaprawa: w miejscu niezbyt gorącém. na 4 cale wyso- 

o i utrzymując ją zawsze w tćj samćj wilgoci, dni następnych mię- 
szanie i ścieranie się powtarza tak długo, dopóki się, nie spostrzeże, 
że żiarno napęczniało dużo; wtenczas zaciechawszy ścierania, by nie 
uszkodzić kiełków, przerabia, się tylko mięszaninę starannie i zwil- 
ża, dopóki kiełki się nie pokażą wyraźnie, a wtenczas: z sadzeniem 
czas wielki, $ 

Mając należycie uwleczoną czyli urównaną regulówkę, przystę- 
pujemy do źnaczenia i sadzenia. Znaczenie odbywa się tak zwanym 
zuącznikiem (markierem). Używany dawnićj znacznik, zbudowany 
w formie szerokich grabi, w których mocnym drążku umieszczone 
w stosownych odstępach: były zęby znaczące i który tylko jak jasno, 
w jednym kierunku mógł znaczyć, ustąpić musiał nowemu, zbudo- 
wanemu w fabryce Cegielskiego w Poznapin (*), który, zamiast tego 
drążka ma ośkę, zamiast znaczących zębów ma kótka, a na obwodzie 
tychże umieszczone w 6-calowym odstępie, ostrosłupki drewniane, 
blisko 2 cale wysokości, oznaczają na rzędach nietylko odległość sa- 


(*) Cena rs. 9. 


P ielęgnowanie marchwi w czasie jćj wzrostu olega głównie na 
utrzymaniu jéj czysto, co na regulowanćj ziemi f> będzie trudném, 
zwłaszcza gdy za czasu pokazujący się chwast zniszczemy. 
szczenia czyli pielenia używam gracy, podobnćj do tćj, którćj uży wają 
plantatorowie przy tabace, Gracą tą przeczyszcza się przestrzenie 
między-rzędowe, na rzędzie zaś samym łatwo i sporo chwast da się 
wyrwać rękoma. To czyszczenie dwa a czasem i trzy razy powtó- 
rzyć należy, przy ostatnićm marchew już tak podrosła, że ją prze- 
rwać trzeba, przyczćm z każdego miejsca wyciąga się wszystkie mar- 
chwie, zostawując tyłko najmocniejszą, Przerywanie zawsze idzie 
przed obhaczykowaniem. Są zdania przerywapiu przeciwne, twier- 
dząc, że kilka razem rosnących korzeni zrówna ilością jednemu wy- 
rosłemu; ja przecież stanowczo przeczę, sądząc, że lepićj się z jedne- 
go talerza posili jeden, jak pięcia lub więcćj. „Choćby więc nawet 
wyrównały objętości, nie wyrównają siłą. Gdy po przerwaniu mar- 
chew zmarniała, można ją małóm obsypać radełkiem i na tém skoń- 
czyć wszelkie koło nićj zabiegi. z 
Sprzęt odbywa się za pomocą wideł lub rydli, lecz baczyć 
trzeba bardzo, by się nie przyłamywała, co dla tego, że nadzwyczaj 
jest jarką, bardzo łatwo się dzieje. Wydobyć dziennie tyle tylko na- 
leży, ile podoła się obrać z naci; uskuteczniać to zaraz na polu, gdyż 
zwieziona gdzie na duże kupy w budynku, łatwo się zagrzewa a wten- 
czas niechybnie psuć się będzie. Sprzęt z morga od 200: do 400 korcy. 
"Zachowanie na zimę polecam albo w budynkach nie przykry- 
wając jéj. wcale, chyba podczas bardzo wielkich mrozów, gdyż i 
zmarznięcie nawet mało jćj szkodzi, albo w kopcach po 50 do 100 
korcy, warstwami przesypawszy piaskiem, przykryć słomą nie za gru- 
bo i ziemią, zostawić przecież otworem kominek, aż do wielkich mro- 
zów, a pajlepszy sposób pokazał mi się ten, iż kazałem marchew u- 
łożyć w stożek podłużny, główkami na zewnątrz, w środku, podczas 
układania wstawić wałek około 12 cali średnicy, a w breku tego 
worek mocno wypchany sieczką i w koło tegoż równie główkami 
na zewnątrz marchwi (to jest do niego) układać. Przez to otrzymałem 
stożek z gładką powierzchnią, w środku zaś" niego cyłindrowy -otwór, 
a gdy tenże zakończonym -został, kazałem na_wierzch otworu poło- 
żyć wienięc ze stopayjktóry przykrył tylko brzegi otworu, nie zmhiej- 
szając go bynejmnićj. Następnie kazałem * samą ziemią (bez słomy) 
osypać stożek i otwór aż do wielkich mrozów zostawić; gdy te u- 
<chwyciły zatykać na noc czopem słomianym, ną dzień zaś go odty- 
= Marchew w ten sposób przechowana aż do kwietnia przeleżała 
zdrowo. : 
Pisałem w Dombiu iw Lutym 1851 roku. 
i 4. Brownsford. 


UWAGI 
nad artykułem p. Aloizego Fibicha, co do wniosku 
zaradzenia szkodom w gruntach i posiewach. 


Z zadowolnieniem wing odczytałem artykuł p. AJoizego Fi- 
bich, oparty na doświadczeniu, które każdy z nas ziemian prawie co- 
„dziennie przechodzi. 

Nieuszanowacie cudzćj własności doszło u nas do takiego sto- 
pnia, że nietylko zboża, lecz najmnićjszy przedmiot w gospodarstwie, 
zostawiony bez dozoru lab zamknięcia, zostaje usunięty, a cóż dopie- 
ro powiedzićć o płotach i ogrodzeniach we wsi; te dopóki tylko ogrodo- 
wizny pozostają w ziemi, są jako tako utrzymywane, lecz po ich wy- 
dobyciu, w krótkim czasie spalohie i zniszczone zastają. Ztąd to 
po największćj części nędzny widok niektórych zagród wiejskich, któ- 
re pozbawione ogrodzeń, dają wszelką łatwość, szczególsićj trzodzie 
chlewnćj, do wyrządzania znacznych szkód, nietylko w obrębie wła- 
snych wsi, ale nadto i w bliski h sąsiedztwach. 

Kodex Karny Królestwa Polskiego z roku 1818 (Tom V. Dz. praw) 
za szkody i zniszczenia powższym sposobem wyrządzane, artykułami 
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535 i 536 objęte, przepisał w artykule 539 karę do złotych pols. 30, | 


Do roboty dostarczyć człowieka, w sile i wieku odpowiednim 


w przypadkach jednak artykuł 536, zamiast zwyczajńćj kary pienięż- | zatradnieniu do którego przeznaczony zostanie, 


nćj, kara aresztu policyjaego lub domowego do dni 6, lub cielesna |- * 


do razów 12, oznaczoną została. Prawo to odpowiadało potrzebie u- 
krócenia nadużyć tylo-krotnie spełuianych, lecz nowy Kodex Karny 
zroku 1847, w artykule 1,103 zmienił zasadę kary, która jak to pra- 


ktycznie dowodzi p. Fibich, jest niepodobną do ustanowienia i tylko 


korzyść obwinionym przynosi. y 
Z prójektów, które pp. Reklewski i Fibich, dla sprostowania 
prawa przedstawili, zdaniem mojém, praktyczny byłby ostatni, to jest: 
»Ogólnćj kary policyjnćj na każdego posiadacza bydlęcia, owcy, 
kozy, trzody, konia, it. p., za wpuszczenie go w trzodę, grunt cudzy 
vprawny, zasiewy, ogrody, podwórze, zabudowanie, etc. (co odpowia- 
da prawu z roku 1818 wyżćj zacytowanemu), i w takim razie, za wska- 
zaniem nazwiska właściciela inwentarzy, urzędnik policyjny, po zba- 
daniu dokładnóm zaszłych i okoliczności uzóaniu winy, wyrokuje ka- 
rę od 75 kop. do T:/, rs. Stosunkowo do powtarzanego czynu, z przy- 
sądzeniem również wartości zrządzonćj szkody, o ile ta przez biegłych 
ustanowioną będzie. » i 1 ; 

Aby więc dojść do zamierzonego celu i nadać rozciąglejsze prze- 
pisy do sprostowania prawa, karzącego nadużycia i szkody rolnictwu 
krajowemu wyrządzane, przedstawiam tu myśli moje ma prędce ze- 
brane, które pod sąd ogólny oddaję, to jest: | - 

1) Ustanowić w każdćj wsi lub mieście, biegłych, przysięgłych, 
wybrsnych z pomiędzy odznaczających się „konduitą i zamożnością 
śdleszkificó, którzy na wezwanie władz policyjnych obowiązani będą 
szacować zrządzone szkody. - 


e pr epe 


chować należy wzg 
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konduitę i > . 
prawa osobiste każdego, 
5 przeto byłbym zdania oznaczyć 
> Ra pieniężną jak wyżćj. 
i rę aresztu do. dni siedmiu. i í 
3° lab też gdy winni nie'są wyłączeni od kary cielesnćj, 
wskazać na chłostę od Ścia do 20stu rózg slbo: dyscyplin. i 
8) W razie niemożności opłacenia wartosci zrządzonćj szkody, 
winny obowiązany będzie odrobić takową natychmiast, za co * potrą- 
cać się będzie, za każdy dzień roboczy. l 
Od-Śzo Michała dô Śgo Jakóba, po kop. 15. 
Od Śgo Jskóba do Sgo Michała, po kop. 30. 


Pisałem nad Wisłą w Płockićm, dnia 19 Stycznia spia 


ZASADY 
CHEMII ROLNICZEJ, NAUKI O NAWOZACH I GRUNTACH. 
ułożone według W. Hamma, 
(Dalszy ciąg.) 


P. Ile warstw gruntu ma gospodarz do uważania? 

O. Dwie, to jest: warstwę wierzchnią czyli tak nazwaną 7o- 
dzajną i warstwę spodnią, dolną, czyli tak zwane podłoże. Nad wa- 
żnością pierwszćj i przeznaczeniem nie ma co się rozszerzać; powićmy 
tylko, że druga podobnież ma wielki wpływ na wegetacyę roślin. Od 
jéj pulchności lub ścisłości zależy jéj przepuszczalność lub'nieprze- 
puszczalność, zatrzymywanie ciepła, łatwiejsze lub trudniejsze zapu- 
szcząnie korzonków przez rośliny it. p., słowem, podłoże gra w rolni- 
ctwie nader wielką rolę a często wszystkie: siły zwrócić wypada na 
poprawienie lub zmienienie niekorzystaych jego własności. Warstwa 
rodzajna odznacza się zawsze tém, że zawiera w sobie materye orga- 
niczne pochodzenia roślianego, w stanie mnićj lub więcćj zupełnego 


rozłożenia, gdy tymczasem podłoże zupełnie tych materyj jest pozba- 


wione. $ 

P. Czy głębokość warstwy rodzajnéj jest rzeczą ważną? 

O. Ważniejszą jak się na pozór zdawać może: od- głębokości 
tćj zależy obfitość mającego się dostarczyć roślinie pokarmu czyli po- 
prostu t. n. żyzność grantu, ilość ciepła i wilgoci, których brak lub 
zbytek tak przeważnie na wegetacyę wpływa. Zazwyczaj w praktyce 
warstwą płytką nazywamy grunt posiadający cztery cale głębokości; 
mic średnią pięć cali i więcćj; warstwą głęboką przynajmnićj 
10 cali. : 

P. Jakie roślioy wymagają głębokićj, a jakie średnićj i płyt- 
kićj warstwy rodzaj! éj? 

O: Głębokićj potrzebują: rzepak zimowy i letni, kapusta, cy- 
korya, chmiel, marzanna i rośliny marchwiowe i rzepowe; średnią 
kontentują się zboża, ziemniaki, grochy, espercetta i f. d. na płytkiej 
udać się jeszcze mogą trawy, sporek, gryka i t. p. pro 

P. Aby ocenić przymioty gruntu, jakie szczególnie okoliczności 
na uwadze mićć nal-ży? 

O. Jego wagę, spójność, własność zatrzymywania ciepła i wił- 
goci, bogactwo czyli zasób pokąrmu, własność przyciągania kwaso- 
roda i wilgoci z powietrza, i nakoniec większe lub mniejsze podziele- 
nie cząstek, czyli tak nazwaną grabo-ziarnistość lub drobno-ziarni- 
stość kans s s 

, Powyższe przymioty zazwyczaj noszą nazwisko fizycznych wła- 
8n080ł gruntu, gdy tymczasem własnościami chemicznemi nazywamy 
jego skład 'miaeralny i organiczny. 

. Od czego zależy większa lub mniejsza waga gruntu? 

O. Grunt jest tém cięższy (t. j. tém więcćj waży) im większą 
ilość piaska zawiera; przeciwnie zaś zasób humusu czyni go nader 
Poego średnie miejsce pomiędzy temi dwiema materyami zajmuje - 

ina. : s 
A Chcąc się przekonać z jakich części fizycznych grant jest złożo- 
ny, dość jest wziąść pewną jego ilość, rozrobić wodą massę i wlać 
wszystko do słoja. Po niejakim czasie, gdy się płyn ustoi, spostrzeże- 
my pewne dosyć odznaczające się warstwy, ułożone według natural- 
nćj ciężkości czyli wegi. Sposobu tego używają niektórzy do robienia 
z gruba analizy gruntu. 

Co jest spójność gruntu? 

Jest to własność zależna od składu fizycznego, a objawiają - 
ca się przez więcćj lab ninićj bliskie ułożenie cząstek, nadających grun- 
towi bądź to większą pulchność, bądź zbitość. Własność ta jest nader 
ważną dla rolnika, od niéj bowiem zależy trudniejsza lub łatwiejsza 
uprawa mechaniczna grantu, epoka zasiewu, sposób wykonania tegóż 
it p. ` 

P. Od czego zależy spójność grantu? 

O. Po prostu od większego lub mniejszego zasobu gliny. I tak 


czysta glina, mnićj lob więcćj pozbawiona piasku i innych części skła- 


dowych stanowi grant najtęższy, najbardzićj zbity, i prawie najtra- | WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


zbawiony, przedstawia zazwyczaj najniekorzystniejszą dla rolnika, zby- 
teczną pulehność. 


ZBOŻE. 


dniejszy do uprawy; przeciwnie lotny piasek, w zupełności gliny po- | | 


Jaki grunt posiada największą siłę zatrzymywania wilgoci? 

O. Humusowy i gliniasty; przeciwnie zaś piasek prawie zu- 
pełnie własności téj jest pozbawiony. 

Jakie grunta najsiloićj przyciągają wilgcć z powietrza? 

O. Hamasowe i wapienne. Zazwyczaj własności tćj towarzy- 
szy inna, to jest trudne wysychanie, które często sprowadza rolniko- 
wi wiele niedogodności, a nawet strat. Ztąd też powstaje rozdzielenie 
gruntów na zimnć i ciepłe, pierwsze bardzo długo zatrzymują wil- 
goć, drugie zaś nadzwyczajnie szybko ją tracą. 

P. Jakie gruata przyciągają najwięcćj kwasorodu z powietrza? 

0. Hamusowe i gliniaste, mnićj wapienne, najmnićj zaś pia- 
szczyste. Wytłómaczywszy powyżćj ważną rolę kwasorodu w żywie- 
niu się roślin, nie będziemy się rozszerzać nad przekonywabiem, jak 
własność o którćj mowa jest ważną. 

P. Od czego zależy własność ogrzewania się gruntu za pośre- 
dnictwem promieni słonecznych? 

„ 0. Od wielu bardzo okoliczności, a mianowicie: 1° Od ilości 
wilgoci w gruncie zawartćj, i łatwości zatrzymywania tejże. Rzeczą 
jest bardzo jasną, że grunt wilgotny trudnićj się ogrzewa niż suchy, 
ponieważ znaczna część promieni ciepła zostaje stracona na wyparo- 
wanie zbytecznćj wilgoci. 2° Od położenia równego lub pochyłego; 
albowiem im prostopadlćj promienie słoneczne działają, tém wpływ ich 
ogrzewający jest większy. 3” Od koloru gruntu, który jest zależny od 
części składowych, a szczególnićj od ilości humusu czyli materyj or- 
ganicznych, które mu zazwyczaj ciemny kolor nadają. lm przedmiot 
ma ciemniejsze zafarbowanie, tém więcćj promieni słonecznych kon- 
centruje, czyli tém łatwićj się ogrzewa. 4° Od wzniesienia nad po- 
ziom morza; albowiem wiadomo, że im się bardzićj w górę od powierzch- 
ni ziemi oddalamy, tym klimat jest ostrzejszy, czyli działanie pro- 
mieni słonecznych mniejsze. 5° Nakoniee od tego czy grunt jest na- 
gi czy téż pokryty roślinnością, w pierwszym razie ogrzewanie się 
jest zazwyczaj szybsze i silniejsze. 

y to wszystko na przykładach objaśnić, przytaczamy tu niektó- 
re każdemu dobrze znane uwagi, odpowiadające powyższym. prawi- 
dłom. 1° Wiadomo, że im grant jest wilgotniejszy tém później. roz- 
marza na wiosnę. 2? Grzędy w ogrodzie zazwyczaj zbliżamy o ile 
możności- do położenia płaskiego, lub je wystawiamy na południe. 
3° Ogrodnik na wiosnę, w celu spieszniejszego rozmarznięcia czyli o- 
grzania się ziemi, posypuje ją prochami węgla, popiołu i t.p. 4° Na 
bardzo wysokich górach prawie przez rok cały śnićg leży; spuszcza- 
jąc się na dół znajdujemy klimat coraz łagodnićjszy. 5° W okolicach 
pokrytyoh lasami, zazwyczaj surowśzy bywa klimat, niż w zupełnie 

ezleśnych. 

P. Jakie podzielenie cząstek najbardzićj sprzyja wegetacyi? 

0. O ile możności drobne, jednakże bynajmnićj nie zbliżone do 
pyza Od drobnego podzielenia zależy łatwość uprawy mechanicznéj 

wiele innych nader sprzyjających rolnikowi warunków., Własność 
wprost tćjże przeciwną przedstawiają grunta: żwirowate, kamieniste 
czyli mnićj lub więcćj grubo-ziarniste. 

P. Jaka jest jeszcze inna w praktyce używana klassyfikacya 

tuntu. 

a O. Praktycy zazwyczaj dzielą grunta stosownie do roślin, któ- 
rym te najwięcćj sprzyjają t. j. na pszenne, żytnie, jęczmienne, owsian- 
ne i t. p. Podział ten równie jak wiele innych, choć daje jakie takie 
wyobra nie o własnościach gruntu, daleki jest jednak od wszelkićj 
ścisłości. ; 

P. Z czego tworzy się humus i jakie ma znaczenie w żywie- 
niu się roślin? 

O. Z materyj roślinnych i zwierzęcych, rozłożonych w gruncie 
wpływem rozmaitych okoliczności. Dostarcza on roślinom części po- 
karmu organicznego, o którym mówiliśmy wyżćj. 

P. Jakim sposobem może gospodarz zaopatrzyć grunt w potrze- 
bny jemu humus? 

O. Przez silne nawożenie materyami roślinnemi i zwierzęcemi, 
rzęz używanie tak nazwanego nawozu zielonego, przez ugórowanie, 
le możności najmnićjszą ilość uprawy mechanicznćj i t. p. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Gdańsk, 26 Lutego. Ostatni. targ poniedziałkowy w Londynie ža- 
dnéj nam nie przedstawia odmiany. Dowóz krajowéj pszenicy mały, 
zegranicznćj prawie żaden, a mimo to, żądania i ceny nie poruszyły 
się. Na targu było wielu kupujących, ale nędzna kondycya angielskie- 
go ziarna odstręczała od tranzakcyj i cały obrót w ostataich noto- 
waniach ograniczył się do zaspokojenia potrzeb konsumcyi. 


W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: 


pszenie: j ieni. owsa pay i ie. mii 
jęczmienia 

z kraju 5118 4306 5659 1835 e 50T 

z zagranicy 1102 1387 2419 328 230 531 


Targi Szkockie, Irlandzkie i prowincyonalne trzymały się lepićj, 
niektóre nawet z małém podniesieniem. 

W Hollandyi było dosyć ożywienia i za żyto 6, a za pszenicę 15 
Guld. na łaszcie płacono drożćj. y 

We Francyi notowania żadoćj nie uległy zmianie, i kolòssalne 
bo blisko 300,000 łasztów wynoszące kilkodniowe dowozy, bynajmsićj 
na zniżenie cen nie wpłynęły, a pszenica, w miarę przybycia, znajdo- 
wała odbyt. 

Na maszćj giełdzie było więcćj ruchu i pszenice średnich ga- 
tunków miały dobry odbyt, bez żadnego jednak podwyższenia w no- 
towaniach. Żyto nieco wartości przybrało; groch zaś i jęczmień o 1 
srgr. tanićj na szeflu płacono. Zawarto nowe kontrakta na odstawę 
polskiego żyta z pierwszą wodą po 312 Guld. za 122 fantowe. 

korzec warsz. 


4 — í 
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cono za łaszt. wagi funt. hol. guld. prus. rsr. k. 
szenicy od 124 do 126 420 — 500 134 5 64 
» 127 — 130/, 510 — 600 5 75 6 16% 
- 132/, 610 6 81% 
Żyta 115 — 127 270 — 333 3 4% 3 T2% 
Jęczmienia 105 — 112 243 — 276 2 75 3 2 
Grochu —— — 264 — 306 2 9% 3 49 


Kursa zamian. Londyn 199; Hamburg 45'/,; Amsterdam 1021/4. - 


Alexander Makowski et Comp. 


TAKSA MIĘSA I CHLEBA NA PIERWSZĄ POŁOWĘ MIESIĄCA MARCA 1857 r. 


Mięsa wołowego funt. kop. sr. 7, krowiego lub z bukatów kop. 61/,, 
zj funt. kop. 14. Wieprzowiny ze skórą funt k. 8, schabu 
unt kop. 1; słoniny wędzonćj funt kop. 16, świeżćj funt kop. 13. 
Bułki i chleb pszenny: Cena jednego funta: Bułki mątowćj (1) kop, 
T, strucli mątowćj kopiejek T. Bułki z pośledniejszéj mąki ( 
kop. 3, strucli z takiejże mąki kop. 3. Chleb stołowy, z takićjże 
mąki, kop. 3, placka solonego kop. 14. Chleb żytni pytlowy oraz 
chleb z mąki młyna parowego kop. 2. Chleba razowego funt k; 14. 


(1) Dwie bułek za kop. 24 ma ważyć zołotników 35. 
(2) Bułka za kop. I ma ważyć zoł. 32. 


KURS GIEŁDW BERLIŃSAIKJ. 


Dnia 2 Marca 1857 roku. LG: 
de ac 
PAPIERY adają| płacą 
Rossyjska 5ta pożyczka, nowa 5*/, + . 85 | 84/2 
Rossyjsko-angielska perć 59/5 — |106%, 
Rossyjska 6ta pożyczka 5%o + + + . . . — |1022/ 
Polskie Obligacye Skarbu 4, . . . . . RZ gr. s 
» Listy Zastawne nowe . . . . . s 92:/,| 92 
»  Obligacye 500-złotowe . . . « « . pa 861/, 
Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit. A. 300 złp. . — | %, 
» B.200 » aj |= 22 


| 


